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James C. Dobson

rzecznik ojca
Od tego, jak  matka ocenia ojca, zależy jego pozycja w rodzime. Mamy mają naj
większy wpływ na to, czy ojcowie są postrzegani jako bohaterowie, czy też niestety 
jako czarne owce rodziny.
Książka Ojcowie i synowie Lewisa Yablonsky'ego doskonale opisuje problem sto
sunku mada do ojca. Autor wspomina, jak  podczas rodzinnego obiadu matka wyra
żała się o ojcu: „Spójrz, jak  się garbi. Od razu widać, że to niedorajda. Nie ma dość 
odwagi, żeby poszukać lepszej pracy i zarobić więcej pieniędzy. Ten człowiek to 
ofiara losu".
Ojciec Yablonsky’ego nigdy się nie bronił. Obojętnie wpatrywał się w talerz. W re
zultacie jego trzej synowie dorastali w poczuciu, że ich ojciec rzeczywiście jest nie
udacznikiem pozbawionym wszelkich zalet. Nie chcieli zauważyć faktu, że przecież 
naprawdę ciężko pracował, aby zapewnić byt rodzinie.
Istotnie, matka wywiera ogromny wpływ na relację syn - ojciec. "Trudno się z tym 
nie zgodzić. Żony, które podkreślają walory swoich mężów, automatycznie umacnia
ją  autorytet ojca w oczach dzieci. Widzą one w nim wtedy człowieka odważnego o 
nieugiętych zasadach.
Matka powinna rozumieć, że jej dzieciom potrzebny jest obraz silnego ojca, który 
stanowi wzór godny naśladowania. Powinna o tym pamiętać i umacniać pozycję mę
ża jako głowy rodziny.

Najświętszego Serca Pana Jezusa 
Augustyn, wybitny Ojciec Kościoła, zwraca 
uwagę, że ewangelista wspominając o przebi
ciu boku Ukrzyżowanego włócznią, nie napi
sał, że żołnierz, „ przebił bok Jego”, lecz 
że „ otworzył „ . Jak drzwi, które otwiera 
się w nocy, żeby światło i ciepło rozlało się 
na zewnątrz.
Kościoły chrześcijańskie swoimi próbami przeniknięcia rozum em  

w ia ry, same pozbawiły siły je j łajem nice i symbole. B e z wątpienia chodzi ła k że  o tajemnic? serca le - 

zusa i oddawaną mu cześć K łd ry ż  z  symboli lepiej w yra ża  cel naszej tęsknoty? G d zie ż m am y szukać 

ciepła, wsparcia, intymności, osobistej relacji z  Bogiem? Wszystko to  m o że m y zna le źć w  obrazie 

gw ałtow nie otwartego serca B o że go .
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NIEDZIELA . ZESŁA- 
NIA DUCHA ŚW IĘTE- 

\t tycia parafii GO. Uroczystość Zesła
nia Ducha Świętego to 

dopełnienie Tajemnicy Paschalnej Chry
stusa i przekazanie jej w życie i Działal
ność Kościoła. Dziś Po południu o godz. 
17— Nabożeństwo czerwcowe do Nąjśw. Ser
ca PJ □ Dziś w naszej Archidiecezji święce
nia kapłańskie. Módlmy się ciągle za tych, 
którzy te święcenia przyjmują, by w pracy ka-

;yli Bogu

Dziś zbiórka do pu- 
znaczona na KUL i

powołaniu 
wi. ^  TTT 
nia
Okres Wielkanocny. □  
szek przed kościołem przezri 
Semin. Puch. □  Jutro, w poniedziałek 
(12.06) Święto NMP Matki Kościoła. Msze 
sw. suma o 9— i wieczorem o godz 18— a 
później nabożeństwo do NSPJ. Gorąco zachę
cam do świętowania i uczestnictwa we Mszy 
św. i nabożeństwie. U W piątek (16.06) dień 
szczególnej modlitwy w intencji Ojca Święte
go Jana Pawła n. Msza św. o rano o godz. 
7.00 U W najbliższą niedzielę (18.06) uro
czystość Trójcy Przenajświętszej.

„ Idźcie więc na cały świat i nauczajcie 
wszystkie narody, udzielając im chrztu w 
imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Uczcie 
je zachowywać wszystko, co wam przykaza

łem55. W tym tygodniu za 
łaskę chrztu św. Dziękują:
12.06 Marek Soliński; 13.06 
Jolanta Ukleja; 14.06 Paweł 
Szombara; 15.06 Aleksander 
Rygiel, Janusz Wojtowicz;
16.06 Sylwia Biernat, Helena 
Cypara, Weronika Długosz;

17.06 Marcin Matelowski; 18.06 Wioletta
Mazur....................— — —------- ----------
„Przymierze małżeńskie, przez które 

mężczyzna i kobieta- tworzą 
ze sobą wspólnotę całego ży
cia, skierowaną ze swej natu
ry na dobro małżonków oraz 
do zrodzenia i wychowania 
potomstwa, zostało między 
ochrzczonymi podniesione 

przez Chrystusa Pana do godności sakra
mentu. Z a  łaskę sakram entu m ałżeń
stwa dziękują w rocznicę jego zaw ar
cia : 12.06 Ewa i Tomasz Radoń; 14.06 
Helena i Jan Cypara, Teresa i Krzysztof 
Zborowski; 17.06 Danuta i Stanisław 
Czelniak.

Chrześcijanin, który łączy wła- 
sną śmierć ze śmiercią Jezusa,

»
/! widzi śmierć jako przejście do 

Niego i jako wejście do życia 
wiecznego. W  rocznicę śmier- 
ci polecamy M iłosierdziu 
Bożemu dusze w iernych : 12- 

.06 + Alicja Szydło; 14.06 + Helena Mazur; 
16.06 + Marian Janesky, + Bronisława Pio
trowska, + Kazimierz Trojanowski; 18.06 + 
Władysław Piotrowski, + Katarzyna Szopa. 
Wieczny odpoczywanie racz im dać Pa
nie!

M sze św. 1. pon. 12.06 +  Julian Pachana 
zak. greg. 2. w t  13.06 + Julia i Józef 
Krężałek 3. śr. 14.06 + Piotr Krężałek 4. 
czw. 15.06 + Zbigniew i Zygmunt Grusz
czyński 5. p ią t  16.06 + Bronisława i 
Jan Piotrowski 6. sob. 17.06 W intencji 
Janeskich. 7. n. 18.06 O zdr. błog. i opie
kę nad synem (Dukla)

Grzegorz Bek s. Stanisława i Krystyny Styś,
ur. 0.03.1976 w Krośnie
zam. Krosno parafia św. Trójcy.
Ewa Bieniek c. Jacka i Marii Skrzęta ur. 
11.09.1978 w Dukli zam w Wietrznie 
Zap. III—11.06.2000

E rnest C zaja s. Kazimierza i Danuty 
Belczyk ur. w Krośnie 5.12.1975 r  zam 
w Wietrznie
Joanna  Kwolek c. Adama i Elżbiety 
Gotowała ur. w Krośnie 4.01 1978 r zam. 
Pustyny par. Pustyny 
Zap. n — 11.06. 2000

Tomasz Paweł Dubis s. Aleksandra i 
Haliny Knopik ur w Miliczu 6.01.1977 
zam. Wietrzno
Joanna  Rozalia Frączkiewicz c. Jana i 
Zuzanny ur. w Krośnie 21.02.1979 r zam 
Krosno par p. Krzyża św.
Zap. n — 11.06. 2000

Sprzątającym w kościele: Bóg zapłać.



Warszawa, 29 marca 2000 r. 
Szanowny Pan Aleksander

Kwaśniewski
Prezydent RP

List otwarty zak.

Niech Pan pomyśli, co Pan stracił: 
mógł przyczynić się do ochrony najwyż
szych wartości osoby i wspólnoty ludzkiej, 
a stanął Pan na czele procesu totalnej de
gradacji społeczeństwa, które - jeśli ktoś 
temu nie przeszkodzi - stanie się stadem 
dwunożnych zwierząt stojących przed por
nograficznym żłobem i czekających na co
raz to nowe porcje .karmy” dostarczanej z 
prezydenckiego pałacu. Niech Naród gi
nie, byleby nie brakło .panem et circenses" 
dla wygłodniałych pomo-bestii.
Niech mi będzie wolno jeszcze raz powo
łać się na Jana Pawła II: „Co się stało z 
przykazaniem <nie cudzołóż> w naszym 
polskim życiu?... Czy pamiętamy, że każ
dy człowiek jest osobą i że nie wolno dru
giego człowieka sprowadzać do roli przed
miotu, który z pożądliwością można oglą
dać lub którego się po prostu uży
wa?” (Łomża, 4 czerwca 1991). 1 jeszcze: . 
Chciałbym zapytać tych wszystkich, któ
rzy za tę moralność małżeńską, rodzinną, 
m ają odpowiedzialność - tych wszystkich; 
czy wolno im lekkomyślnie narażać pol
skie rodziny na dalsze zniszczenie?... 1 zro
zumcie wy wszyscy, którzy lekkomyślnie 
podchodzicie do tych spraw, zrozumcie, że 
te sprawy nie mogą mnie nie obchodzić. 
Nie mogą mnie nie boleć! Was też powin
ny boleć! Łatwo jest zniszczyć, trudno od
budować. Zbyt długo niszczono! Trzeba 
intensywnie odbudowywać! Nie można 
dalej lekkomyślnie niszczyć* (Kielce, 3 
czerwca 1991). Ten ból Ojca Świętego 
wzmógł się jeszcze po 27 marca br.
Panie Prezydencie, niech Pan zmieni swo

ją  decyzję i stanie w szeregu tych, którzy 
chcą odbudować prawdziwą Polskę. Niech 
Pan już dalej nie niszczy, niech Pan nie 
włącza się w kontynuację tego łańcucha 
zbrodni, jaki wlecze za sobą całą postko
munistyczną lewicą, pragnąc doprowadzić 
do kompletnej ruiny to, co jeszcze ocalało 
po czasach czerwonej okupacji, depczącej 
wszystko, co polskie i co święte w czło
wieku i narodzie. Niech się Pan zastano
wi -jeśli w Pańskim sumieniu jeszcze tli 
się choćby iskra moralnej wrażliwość -z 
czym Pan stanie przed Chrystusem, praw
dziwym WJadcą Narodów i Sędzią zarów
no królów i prezydentów, jak  szarych oby
wateli ziemskiego państwa.

Z poważaniem 
ks. Jerzy Bajda 

Dr Hab.. Prof. UKSW 
Warszawa

Z  K atechizm u Kościoła Katolickiego
„Pornografia jest ciężką winą, Władze cy
wilne powinny zabronić wytwarzanie i 
rozpowszechniania materiałów porno
graficznych*’

(KKK 2354)
„Wspólnota polityczna ma obowiązek 

szanować rodzinę, pomagać jej i zapewnić 
jej zwłaszcza: (...) ochronę bezpieczeństwa 
i warunków zdrowia, zwłaszcza wobec ta
kich zagrożeń, jak  narkomania, pornogra
fia, alkoholizm itd.”

(KKK 2211)

H um or Ojców pustyni
Pewien brat odnalazł Eliasza samotnika i 
powiedział do niego:
- Znałem w świecie pewnego człowieka, 
który myślał o sobie bardzo dobrze.
- Bądź pewien — odpowiedział Eliasz— 
że jeśli ktoś bardzo dobrze myśli o sobie, 
to jest to jedyna myśl, jaką ma.

Królom Aniołów


